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Płomienne słowa Pak Den-ai 

Bohat ska Korea zwy.ci~ży 
* 

Piąty dzień obrad Kongre.<u lnł jPd. 
nym ::; n".ibogatszych w tre.<ć i JP<111vm : 
nn,jbrm[zicj a-::ruszfljących r/;:i 1' 1111prt>.<11, 
IF)·slfnT:y JlUt<.:ied;:;ieć. że 1e1ro d11i" przr 
11Hwiali: delt>/Wl zrnlc:ocej Korei. dcl"!!.'' 
ci U"idu ludó1<· kofo„żal11ycl1, 11rzedstmci 
ciel rt>u·o/11cyj1u>i emigracji ju1w,for<'iań 
skiej. dt>let;fll Clri11 L11do1cych i hilh-11 
przedstawiciP!i ::i1mrr'i1r Zjed11oc:v11ych i 
W. Br~·tanii. fry:;tęp01rnli H"c=nraj riin. 
nicż liczni duclw1n1i rói11i-c'1 1<~ :1101i: 
melroJJolit<1 i\.lilwlai. ks: Bo11fier.' cl:ie. 
kan Crmtcrbury ]olr11so11, mlod1 tcolfl~ 
10achod11io.11it>1;1iecl;i i u:res;;ci~ po/.<l;i 
ksiqdz lwto!ichi l'u.~tPrtllilc. 

w swe1 świętej wa lee o wolność, przeclw grabieżcom 
l'orlajemy rl· skrócie wzr:nóuie. J rolnych i małoroln.,-ch clllopów o- J 1i Koreę Poludniową w wojenną ba­

nie. UTJ!loszo11e u pir[l) 111 dniu trzyma:o przeszło milon ha. ziemi. ze; W~'P<Jdowa. 
hmd Ko:1wc.m pr:cz pr:cclstm1·i. W Północnej Kon~i ziikwidowano I'rzcctstawiciele r.ządu Stanów Zje 

cic1kr 11nrod11 koreariski„go - l'ok w zasadzie analfabetyzm. Przed wy· dnoqrnnych w Korei pchnęli klikę 
/Je11.ai. zwolcnicm kraju nie było w północ Li Syn-man-; d'l rozpętania wojny 

nc.j jcgf) cz<;ści ani jednego uniwer· bratobóic ;;j .. Pak Dcn Ai - liczny­
Dlllgic lata naród na~ cierpi<.! sytctu, a w rnso r. hylo ,iuż 16 wyż- mi cyta!ami z dokumentów znalezio­

pod ciężkim jarzmem cudzozicm- szych uczelni i s;; technicum. nych w I ajnym archiwum rządu li­
~kim. ale zawsze żyl z wiarą w swo Podczas okup;:icji japońskiej Ko- synmanow;;;kicgo - demaskuje przy 
je siły i wiccb:iał, że nadejdzie dzicit, rem'lczycy nic midi prawa wydawa- gG!owania ag1·c~orów amerykań­
kierly kajdany niewoli zostaną. zer- nia pras)' i ksi<1żck w języku ojczy- skich clo agres.ji i do rozpętania woj 
wane i naród uzyska swobodę. Dzień stym. Po 40-letnicj niewoli naród ny w Korei. 
ten. nadszedł i przeszło zaledwie 5 otrzymał prawo mówienfa i pisania i\1IÓ\\'CZyni anaiizuje pr.zebieg dzia­
lat oct I.ego dnia, kiedy Związek Ra- w swoim języku. W KoreaJ\skiej Re łań wojennych na Korei. Podaje o­
dziecki przyniósł wolność Korci, a publice Ludowe.i zaczęto wydawać na, jak wielkie siły \Vo,jskowe USA 

l\'"j"iluiejs:ym w=ciyciC'ln rllu 11"':.nt robotnicy, chłopi, inteligencja pra- ponad 80 gazet i czasopism. Książ- i krajów satelickich rzucono do wal 
lridi ric;;pstuikóic Lego 11 ie:u~„.-/egr• d11 itt cująca swą ofiarną pr.acą przyczyni ki w języku korcal'lskim wychodziły ki oraz ooisuje niesłychane okrucień 
było t<'ptqpie11ie w:t>dstnu;iciclki :rnlczq li się do niebywałego rozkwitu o.i· w setkach tysięcy egzemplarzy. stwa inlp'criaiistyczn~vch żołdaków. 
cej Kon·i, l'<ik De11-ai. Mani/ est{1cjo111 1111 czyzny, Wszystkie te sukcesy mówi Opisując okropnosci zniszczeń, ja 
cze~ć bolwtersldej s1mm·iea1izl'ej im/ki Odbudowaliśmy wszystkie fabry- Pak Den a1 - <>siągnięt<> p<>d kie- kich dokonali interwenci amerykań 
narodrt lroremishfrgo i przecizdw besti<Ll ki, zburzone przez .Japol'lczyków. rownictwem R1ądu Ludowego, na scy w Korei, mówczyni stwierdza: 
slworn i rerrorozti :wpustników 11merylm1i zbudowaliśmy nowe fabryki. nowe czele którego stoi ukochany wódz - w rezultacie nalotów amerykań­
skic/1 w Korci nie było ko;ica. Pak.De11 kopalnie. szpitale i teatry, kluby i Kim Ir Sen. skich prawie całkowicie zburzono 
ai wska:ała. że reżim 11suuwwio11y pr;:;e;:; szkoły. Stworzyliśmy plan dalszego • BUDU.JĄC ~OWE ŻYCIE. NA- miasta: Nam1>ho, C7,()ncin, ·wonsan, 
Amerykanów w pol11d11io1c·ej Korei jrst przeobrażenia naszej ojczyzny na za ROD KOREANSKl BYŁ ŻYWOT· Tewn. Kunsan, Riri, Nabon, Czun· 
jes:czc stra.~:diicszy od 11iercoli japmi. sadach demokratycznych. NIE ZAINTERESOWANY W TYl\ł, żu, Wonczu, Phentelc, Ansan. Ja· 
skicj oraz przed.~tarci/.(L zbrod11ie :wjeżdź Położono kres feudalno - obszarni ABY PA'NOWAf, TRWAŁY POKó.J. czenbu. Czumunczin, Doiduczen i 

Obrazki 
z ~ongresu 

Gość homornwy Kongresu, L. Kora· 
b:eln;.kowa - inicjatorka komplek· 

«l'Y<''1:ll o~zczędzania w ZSRR. 

W drugim dniu obrad Kongresu pr::>· 
ptzycje delegacji radzieckiej' przea­
stawił Aleksander Fadiejew (Na zdję 

ci.u). 

ców. Płonąc 1miewem i obur;;e11iern prze cze.i grabieżczej gospoda~·cc. Na tery Dalej Pak Dcn Ai opisuje. jak in- wiele innych. 
circko intem·e11tom, clelcgatl..-,,, koremiska torium Korei Północnej 725 tys. bez- terwenci amerykańscy przekształci- W końcu swego przemówienia Pak' 
nie zaJJomniafo jednak o ist11ie11iu dru Den-ai podkreśla: wiemy, że są dwie 
tiej Ameryki, Ameryki 11wtek tJis=qc)-ch Nota d d k Ameryki: Ameryka Wall Streetu, 
do Trum1111a: „Odrfojcie nam nr1sz.·cl1 ~y rzq U ro zieC iego która posyła młodzież amerykańską, 
nó1d" - aby ginęła w imię interesów mono 

Pr:z:ed~tmciciele tej drugiej. ludowej poli~tów, i jest :Ameryka matek; któ 
i demokratyc=nej Ameryki, delcg1,1ci 0 • re napisały do 'Trnmana: oddajcie 
brnńców pokoju ;; USA, pr:y 11ieby1~·ałym nam nas1.yc~h synów. Jest Ameryka 
r11tu::ja:i.mie całej sali 11a rękach znie.m lJOdżegaczy wojennych, której wszy 
Pak-Den-ai :; trybuny kongresou.-ej i za b samowolne zwoln1en1e M A tl sey nienawidzimy i jest Ameryka nieśli i<I do prezydi.um. ZO ezprowne p1 zez OC r lUro uczciwych, prcstych ludzi, któr,zy ra 

Przemawiajqcy w dalsz~·m ciqgu obrad jOpOńSkich zbr 0dniorzy WOI. ennych ~::;ei7 nami mówią: ręce prec-z od 
delegat polski Kłosiewicz dał Uj7<tz ca · · · z k z Naród nasz jest serdecznie wdzię 
te1 opinii po s iej przec st.awi.aiąc 110 MOSKWA - 8 listopada br. sztab { ambasada ZSRR w Waszyngtonie/ cziw masom pracującym Polski, Wę 
Kongresie calq grozę niebezpieczeństwa. Mac Arthura zakomunikował, że 21 przesłała departamentowi stanu «le~ Czechosłowacji Rumunii i in· 
jakie pociąga za sobq wskrzcsienie mili listoI?ada zwoln.io~y .zostanie prz~d US~ dni~ 19 listopa~a n_otc:, stwier "' ' (Dokończenie ~a str. z-ej) 
taryzrttu niemieckiego i odbudou;a 1f1 efir termmowo z więziema Mamoru S1- dza1ącą, ze rząd radziecki w notach 
machtit w Niemczech zachodnich. Remi gemitsu, jeden z głównych japoń- z 11 maja i 25 sierpnia br. zwracał 
litaryzacja Niemiec zagraża nie tylko na skich zl:>rodniarzy wojennych, skaza już uwagę rządu USA na bezpraw­
rodom. które przeżym1ły dwukrotnie o- ny na mocy wyroku Międzynarodo- ne postępowanie gen. Mac Arthura, 
kupację niemiecką, ale także wsz)·stkim wego Trybunału wojennego dla Da który wydał okólnik, na mocy któ­
narodom zachodnio·euroJJejskim oraz ( Iekiego Wschodu. rego japońscy zbrodniarze są zwal 
demokraty~znym dqżeniom niemieckich w związku z bezprawnym przed- n!ani. Okólni.k ~en jest po~wałce-
mas pracu1ących. terminowym zwolnieniem Sigemitsu, me~ porozunuenia w sprawie utwo 

rzema Międzynarodowego Trybuna­

Czołowy artysta filmowy Związku Radzieckiego, bohater filmu „Upa· 
dek Berlina" - Borys AndreJew, rozdaje autografy w kuluarach 

Kongresu. 

Nauka polska · w hołdzie 
~ . 

wybitnemu uczonemu i bojownikowi o pokó1 - prof Joliot-Curie 
Prof. Fryderyka Joliot-Curie 

powitały senaty akademickie UW 
UMCS w pełnym składzie. 
Następnie w imieniu UW prof. 

Pic11l;:pwski wręczył prof. Jo li ot-Cu 
.tie dyplom doktora honoris causa. 

łu Wojennego dla Dalekiego Wscho 
du, sprzeczny ze staturem tego Try 
bunału oraz z decyzją Komisji Dale 
kowsehodniej, z 3 kwietnia 1946 r. 

Rząd radziecki potwierdza swe 
stanowisko przedstawione w notach 
z 11 maja i 25 sierpnia br. i {)bar­
cza rząd USA odl>(lwiedzialn-0ścią za 
bezprawne, samowolne, szkodliwe 
dla. sprawy utrzymania pokoju mię 
dzynarodowego postępowanie gen. 
Mac Arthura w ?:wiązku z przedtcr 
minowym zwalnianiem głównych ja 
pońskich zbrodnlarey wojennych, w 
tej liczbie równlei Mamoru Sige­
mitsu. 

-Robotnicy, chłopi 1 młodzież 
do Prezydenta RP -

WARSZAW A - Do Prezyden I 
ta RP Bolesława Bieruta napły 
wają z całego kraju liczne listy, 
w których społecze!'lstwo polskie 
wyraża v.rielką radość z faktu, 
że II Swiatowy Kongres Obrol'l 
ców Pokoju obraduj\ w Warsza 
wie. ,Tednocześnie robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca i 
młodzież zapewniają Prezyden­
ta, że nigdy nie ustaną w pra­
cy i walce dla wzmocnienia po 
kojowej siły Polski Ludowej. 

- Kopainia „Grodziec" 
wvkonała 

roczny p Ian produkcji-
KATOWICE. - W chwili, gdy 

w "'arszawie toczą się history· 
czne ohrady bojowników o pokój 
całego świata, górnicy polscy pro 
wadzą zwycięską 'mikę n:t fr.on· 
cie pok6jo\\·ego budownictwa so­
cjali5tycz,nego, dokumentując swą 
niezfo:nną .--ol~ umocnienia sił 
pokoju tysiącami ton węgla, wy· 
dobytymi ponad plan. 

O wspaniałym zwycięstwie 
przedterminowego wypełnienia 
zada11 wydobywczych pierwszego 
roku Planu 6-letniego. osiągnię­
tym w dniu 20 listopada br. za· 
meldował:i. zaooga kop. „Gro­
driec". 

W:irknnując 41 dni przed termi 
nem, jako pierwsza załoga w 
przemyśle '" ęglowym plan wydo­
bycia węgla na rnk 1950, kop. 
„Grodziec" wysunęła si~ na p:."ZO 
dują-::e miejsce !'lpośród wszyst- I 
kich kopalń pol'lkiego przemy· 
siu węglowego. • 

Szykany kierownictwa 
Labour Party 
wobec posła Daviesa 

Dnia 19 bm. na salę obrad Kongrei>u 
przybyła delegacja dzieci warszaw• 

s;kich. 
Na zdjęciu - przema,~ia uczennica 
li klasy Szkoły Podstawowej 'f.P.D., 

J przmlownik w nau::e - Jola Piątek. 

WARSZAW A - 20 listopada br. 
w sali kolumnowej Uniwersytetu 
Warszawskiegfl odbyła się uroczy­
stość wręczenia znakomitemu uczo­
nemu, wybitnemu bojownikowi o 
pokój, profesorowi Fryderykowi Jo­
Iiot-Curie, dyplomów doktora hono­
ris causa nauk matematyczno-przy­
rodniczych Uniwersytetu Warszaw· 
skiego i Uniwersytetu im. Marii Cu­
rie-Skłodowskiej w Lublinie. 

W imieniu delegacji profesorów 
uniw<>rsytetu im. Marii Curie-Skło­
dowskie.i w Lublinie wręczył prof. 
Joliot-Curie dyplom doktora hbno­
ris cau~a tego uniwersytetu oromo­
tor p;ro!. St. Ziemecki. 

„Meldujemy Ci~ Obywatelu 
Prezydencie, że dla uczczenia 
II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju -- piszą chłopi gro 
mady Dźwierżuty woj. olsztyń­
skiego - dostarczyliśmy dodat­
kowo do punktów skupu 5.288 
l(g. zboża." 

I Szczególnie dużo listów nad­
chodzi od młodzieży szkolnej ze 
wszystkich stron kraju. 

LONDYN - Jak donosi prasa an 
gielska, członkowi parlamentu bry­
tyjskiego labourzyście Daviesowi, 
który wysłał depeszę powitalną do 
uczestników II światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju, gro2'i wyklu­
czenie z szeregów Labour Party. 
Davies wezwany już został na posie 
dzenie komisji dyscyplinarnej komi 
tetu wykonawczego partii labourzy Delegatka USA z Los Angelos (Ka• 
stowskiej, gdzie zażądano od niego Iifornia) w stroju regionalnym -
oświadczenia w sprawie jego stosun I Jack:ie Claek w towarzystwie Polki 
ku do polityki rzadu laboureystow- - Leokadii Antkowiak, robotnicy 
skiego. rolnej w stroju szamotulskim, 

• 

• 
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ftYch krajów, które przyszły Z i)OmO 
q naszej ludności cywiki.ej - ofia 
rom ma!ydlanych okrucieństw im 
peńal:inna a~rykań!ktego. 

Jakiego po o· u ż ~· CICHOŃ - f~l>Ą ··~K - NO­
·•• fORT: Pre~eusje f • i1t pod atfre 

sem Up;ędu Sta'.lu Cyw\lll~"'o są ni"! 
nz:J.sad ill,nc. J::\kże 11wżna bylo 
sfr:icwd;r,ią. o j:ib! matl'y\:ę m·o.:Iv:!nh 
chodzi, ~koro nie podał Pan ani roku 
µrl\(~~enia ani imion rodziców~ Przy­
sp11ri;ył Pan urzęd:iikom niepoti:Le·J· 
l"IC.l :pracy, a teraz, zami.:lst wdz1~cz­
ności - spotyka ich ze strony ?in~a 
pr::ykrość. Ta!{ nie można. 

IJlme &łrasdiwyd1 dupieii i oJ­
llrqmłch 9fiu ABOD KO.Bll--.ę­
IJD JEST PDZEKONANY e ZlVYClĘ 
8'l'WIE. WIE 2E PO BGO STBO• 
NIE JBST PRAWDA ·1 SPRAWJE­
DUW08C. ZE PO JEGO STJW ro; 
S'Ą W8ZYBTKJE NA.RODY MIUJ-
1.\CE POKÓJ. Je• ł on ~ '""e 
_. swyei~łwa, dla~o. :h najlep­
al ęuowłe Jqo 11ą1ih1da,, &J'DMl"'ie 
wlelldqo nuadtt cblmldąo two­
rqe odl!zialy ocłwmic:ze, przyg.ł:r 
am :r ~. aby ~ pny­
SU6 bratenką Jt$Q'cll naredów ł 
walczył: pnectwko ll!fl'ej)CJrowi. któ­
ry pragnie po zapnJł~iu Kerei ro:i 
paez~ć -pochód na ChJDJ 1 kłóey jui 
dziś przelewa l{rew poko;joweJ lud 
noM.i Chin. 

ONZ zdolna 
narodów 

Tylko propozycja radziecka w 
zapewnić b zpiecz ństwo 

jest 

NOWY JORK. - W toku dyskusji nad memorandum sekre· 
tarza generalne.e:o ONZ w sprawie opracowania 20·letnie.e:o pro­
gramu osiągnięcia pokoju: za pośrednictwem ONZ zabral głos 
szef delegacji polskiej, ambasador Wierbłowski, którv poddał 
rzeczowej analizie przedstawiony dokument, iak również oparty 
na nim projekt rezolucii 9-ciu delegacji. 

Z ubolewaniem stwierdzam - cią 
gnął dalej ambasador Wierbłowski 
-ii rąd brytyjski zasU>sewał pOłi· 
tykę utrudnień wobec Kongresu, 
który zebrać się miał w Sheffield. 
R;:ąd labourzystów angielskich poka 
zał z jaką gorli.v-ością i jednocześ­
nie niezręcznością potrafi stosować 
metody amerykańskie na zi~mi an­
gielski~j, 

• * ... 
„POKRZYWDZONA Z KRTl'O­

SZYNA": Zakł:id Pracy, w którym 
jl'!;t Pani zatl·udniona p!>''4Pił bez· 
:rn·awnie. Ustawa z 28 kwietni:? 1948 
r. (Dziennik Ustaw m. 27) w art. 
16, p. 3 mówi wyraźnie, że nie wol­
no wymówić pracy "kobiecie w okre­
sie ciąży. Powinna Pa.ni zaintereso­
wać sprawą Radę Zakładową, względ 
nie Związek Zawodowy. Oczekuiemy 
dalszych wiarlomoćd. 

Ambasador Wierbłowski stwier-1 Ambasador Wierbłowski stwier­
dz:i.ł na wstępie, że plan sekretarza dza dalej, że jednym z zasadniczych 
generalnego pomija milczeniem błędów memorandum sekretarza ge 
wszys~kie środki i mO>i:łi.wości, któ- neralnego jest b, iż nie wspomina 
re daJe Karta ONZ dla złagodzenia, ono w ogóle o gigantycznym ruchu 
obecnego konfliktu i zapoczątkowa pokoju, który stał się dziś chyba naj 
nia nowego okresu pokojowego roz większym masowym ruchem, jaki 

Polska chętnre udzieliła gościny 
temu wielkiemu zgromadzeniu bojo 
wników o pokój i szeroko swe drzwi 
otworzyła dla delegatów. Umożliwi 
la też ona sz;eroki dostęp prasie bez 
w?".ględu na to, jaki kienmek repre Niechaj z trybuny II Swiatowego 

wiązywar1ia zatargów, zna. ludzkość. • * • 
Kongresu Obrońców Pokoju rozleg- o I · K 
nie się g10! narodu koreańskiego e eoac1 na . onnres 
na cały świat, aby ~·;zysey ullłysze I . 6 6 
U. ie naród katt.aiukl skupie.ny wo N . ff „ 
w sw~o ukoehaneg-o wodza. Kim ł w owe, nc1e 
Ir-sena ~ DO OSTATNIEJ. 
KROPLI KftWl BRONIC KA2DEJ r KRAKOW - Po wielkim wiecu 
PJISDZI SWE.J ZlEM.l NARÓD KO- [manifestacyjnym na r?Rcz pokoju, 
BEANSKI OSIĄGNIE WOLNOSC f I. lrtól."1 odbył się na Rynku "Mariac­
l'dBZALEZNOSC. i ZJEDNOCZE- k~ w Krakowie, delegac~ na II 
Nii! SWYCH ZIEM'. Wierą on nie $wiatowy Kongres Obrońcow Poko­
ur.fęcie w to, ie wszystkie plany ju zwiedzili zabytki miasta oraz 
podłegaezy wo;fennyeh skończą sie Nową Hutę. 
ftaaJdem. Gwan.ncjit ZW1'eięstwa Wspaniałe temp.l budowy pierw­
Jesł wola Obl"Olly pokoju I bezpie- szego socjalistycmego miasta w Pol 
ezeństwa przez WSZDtkłe narody, sce wywarło podziw gości zagranicz 
przez m!Ji«!JlY prGSłych łudzi na. ca-

1 

nych, którzy nie szcz~zili słów uz 
łym świecie. POKOI zwyCIĘżY nania dla pracy pOlskiego robotni-
WOJNĘ! ka. 

- Musimy oodnieść własny poziom łdeologicznv 

Pod hasłem walki o Pokój 
obroduie okręgowy zjazd nauczycielstwa polskiego 

Wczoraj w pięknie udekorowanej 
auli Państwowej Szkołv Technicz­
no-Przemysłowej obradował okrę­
gowy zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Przybyłych licznie nau­
czycieli powitali przedstawiciele 
ll~ołeczeństwa łódzkiego, przodow­
rucy pracy z ZPW im. Barlickiego. 

Jako pierwszy zabrał głos prezes 
zarządu głównego ZNP ob. Pokora. 

- Jesteśmy wychowawcami mło­
lleso pokolenia Polski Ludowej. 
Wielkie to zadanie i poważna odpo 

W czasie obrad miłym i pięknym 
wydarzeniem byla wizyta delegacji 
młodzieży ZMP i SP, liceów pe­
dagogicznych z okręgu łódzkiego. W 
odświętnych mundurach, z rados­
nym uśmiechem na ustach wkroczy 
ła młodzież na salę. Gorące słowa 
skierowane do zjazdu przyj~to nie 
milknacvmi oklaskami. 
Następnie obradujący uchwalili 

wysłanie depeszy do warszawskie­
go Kongres Obrońców Pokoju. A 
oto treść depeszy: 

wledzialność. Dlatego też musimy .,My, na.uezycłele, zebrani na źjeź 
nieustannie pracować nad podno- dzie J>Gzdrawiamy serdecznie wszy; 
szeniem własnero poziomu ideologi stkich uczestników Kongresu. Wraz I 
cmego, musimy czynem i bojowa 
pnstawą dawać przykład młodzieży: z młodzieżą, którą wychowujemy 
W pracy samokształceniowej poważ w głębokim umiłowaniu pokoju, 
nlł rolę powinna odgrywać walka przyłączamy się do głosów żądają­
o przebudowę postawy wewnętrznej cych zakazu propagandy wojennej, 
tych spośród nauczycielstwa, na któ do obozu bojowników o pokój i bra 
r:t'ch ciążą jeszcze resztki fałszy- terstWG wszystkich narodów świa­
wych pojęć wyniesionych z przesz- ta". 
łoścl. 

Zagadnienie samokształcenia Po zakońezeniu pierwszej części 
formy udziału nauczycielstwa w obrad uczesłnicy zjazdu udali się na 
walce o pokój i w walce o wykona specja.lny pokaz filmu „Upadek Ber 
nie Planu 6-letniego, poruszane by lina". Dziś dalszy ciąg konferen-
ły przez następnych mówców. I cji. (b) 

zentuje. 
W ALEl\'TYN A L.: W załatwieniu 

p1>ruszonych przez Panią w liście 
. . . . . spr~w - pomoże Wydział Społe.:m:>· 

Prze~Qnan~ Jes~esmy - oswi~d- Administracyjny p1""zy Prezydi11m Ra 
czył w zakonczemu ambasador Wier dy Narodowej, ul. Piotrkowsb. nr. 
błowski - że Kongres Warszawski 

1

104. 
będzie dalszym, potężnym wkładem * * * 
w dzieło walki o p0kój l życzyć mu L. PECH: R~dzimy nie o}}u.s~za~ 
należy w imię naszej wspólnej spra pracy. C::zęste z.mbny nie dają d<>bre 
wy jak najbardziej owocnych obrad. go wymku. 

Pokój, o którym mówi projekt se 
kretarza generalnego nie jest imko 
jem ja.kiego iąda ludzkość, projekt 
nie tylko nie wspomina o świa.to­
WYm rachu pokoju. ale nie mówi 
również. o jednym z nzjwa.żniej­
szych żądań milionów ludzi - o za 
ka:irie użycia broni atomowej. M-owa 
jest łylk<t o kontroli eneygii atomo 
wej. Projekt nie stawia kwestii roz 
broJenia, a jedynie kwestię kontro· 
li wyścigu zbrojeń. 

Ambasador Wierbłowski podkre- Procq walczymy o 
śla następnie, że konkretne wytycz 
ne dla osiągnięcia. pokoju daje tyl­
ko propozycja radziecka.. Dopiero na 
jej tle dyskusja nad planem wkoju 
na.bier~ realnego znaczenia. 

Połcó;J 

Wola ludów musi bye spełniona. 

„Wólczanka" wykonała piani 
Manifesłacyine zebranie 

U Światowego Kongresu 

załogi na 
Obrońców 

cześć 

Pokoi u 
Organizacja nasza musi zapewnić 
światu długotrwały pokój. Niestety. 
dotychczas nie potrafiła ona zaspo­
koić tęsknoty ludzkości za poko­
jem. Trybuną pokojową ludów sta- W atmosferze entuzjazmu manife- ! zakładów, podkreślając w 1m1eniu 
ły się kongresy pokojowe, pocźąWL stowała wczoraj załoga „Wólczan- załogi zdecydowaną wolę walki pn:v 
szy od Wrocławia przez Paryż, Fra ki" na cześć II Swiatowego Kongresu warsztatach produkcyjnych o sprawę 
gę, Sztokholm i wreszciil Warsza- } Pokoju obradującego w Warszawie. Pokoju. 
we, ludy dają wyra.z swemu prag- Cała popołudniowa zmiana wzięła Na zakończenie zredagowano list 
niemu pokoju. udział w uroczystej masówce tych do matki Zoi Kosmodemiańskiej. bo· 

Szermierze Pokoju w lodzi 
baterki Komsomołu, która zginęła 1 
rąk hitlerowskich faszystów walcząc 
o wolność swej radzieckiej ojczyzny, 

„Przekleńs\wa wszystkich matek 
spadają na głowy barhar:zyiicóll" ame 
rykańskich mordujących bezbronną 
ludność koreańską - czytamy w liś· 
cie załogi „Wólczanki". - My robot­
nice łódzkie pracą walczymy o po 
kój. Nasza fabryka iest odcinkiem 
wielkiego, międzynarodowego Iron· 
tu walki. Takie spośród nas . jak 
Swiderska i Koma wraz ze swymi ze. 
spałami wykonały roczny plan pro· 
dukcyjny w dniu 23. 10., a Krako­
wiak i Janowska w dniu 13. 11. Ca­
ła załoga „Wólczanki" wykonała 
plan roczny w dniu 18 listopada br. 
o godzinie 14, stając się tym samym 
godną zaszczytnego miana Żołnierza 
Pokoju". 

Na <>ncgda.jsze ma.niiesłaeje na rzecz Pokoju przybyli do 
stnicy Kongresu Warszawskiego, 

Burza oklasków i okrzyków na 
cz~ść _Pokoju, Zwi~zku Radzieckiego, 
W1elk1ego Chorąze\lo Międzynaro­
dowego Frontu Pokoju Generalissi­
musa Stalina była dowodem iż tam 

Łodzi ucze· gdzie pada słowo Pokój nie ~a zdań 

Na zdjęciu - delegatka radziecka, tkaczka Wołkowa podczas wygła­
szania. przemówienia. Obok, z lewej strony - I sekretarz KŁ ob. Wo­

jas, z prawej - deleg;lt francuski Maks Stern. 

różnych. Jest tylko jedna, zdecydo­
~ana wola utrzymania tego Pokoju 
i głęboka wiara w jego zwycięstwo! 

(w) 

Codzienna noroelka „łxpressu" Tschan Tjajn-I jeszcze chwili, zanim to uczynił, powiedział Ujrzawszy co się sw1ęci, nie zastanaw1ał 
nie bez chełpliwości w głosie: się wiele, ale nie pomny na to, że może sam 

Opowieści wyzwolonych Chin - vVidzisz sam, mój drcgi, jak bardzo być pokąsany przez wściekłe zwierzę. rzucił 
różnię się od innych ordynarnych i bez- się na nie i .blkoma uderzeniami motyki za~ 
względnych wężów. I w ogóle zaznaczam bił je na miejscu. 

I. 

Dobry wą.ż 
Bywają czasem ludzie, którzy bardzo przy 

pominają węża: są podstępni, bezwzględni, 
okrutni. a przytem bardzo sprytni. I odwrd­
nie ...... czasami zdarzają się węże, podobne 
do ludzi. 

Ja chcę wam opowiedzieć o wężu„ który 
podobny był do pewnego gatunku ludzi. któ 
rych ongiś w Chinach było bardzo dużo, Dzi 
siaj w Chinach Ludowych ludzie ci zniknęli 
już z widowni. A kogo miałE'm na myśli, od­
gadniecie to sami. jeśli uważnie przeczytacie 
moją bajkę. 

A. więc zaczynam. 
Było to w miesiącu maju. W ogrodach 

kwitły wiśnie. pięknie zieleniły się łąki. a nad 
W"'dami fruwały stada jaskółek. 

Ze swojej kryiówki wysunął się wąż i. 
spojrzawszy w niebo. westchnął smutnie. Ile 
tam żywych stworzeń latało w trzepocie 
skrzydeł. Stworzeń pri'lwdopodobnie bardzo 
smacznych. podczas qdy on zmuszony był ży 
wić sle przeważnie polnymi mysrami. które 
czuć lwło ziemią. 

- O, gdybv choć raz złowić taką jaskół· 
kę! - pomyślał waż, 

Powiadaią. t" if'~li cze:po~ bardzo pragnie· 
mv, zdobywamy to w koń<"n 

Nasz wąż zatęsknił za jaskółkami, a marze wyraźnie, że nie mam z nimi nic wspólnego„. 
nia jego spełniły się przynajmniej w części, Dziedzic ochłonął powoli ze swoiego prze 
bo oto udało mu się niespodziewanie złowić II. razb· enia. Otarł z kczoła płot i. spoglądając na 
wróbla. za itego psa, po ręcił g ową. 

Właciwie chciał go połknąć od razu, ali o pewnym panu - Hm. hm. hm! vVięc iednak zabiłeś \:fO!... 
ści wężowi zrobiło się nagle przykro, panie Pewien pan, właściciel ogromnych mająt, Mam wrażenie, że działałeś zbyt p..;choonie, 
waż posiadał wyjątkowo dobre serce. ków, na których pracowały w pocie czgla i zbyt radykalnie. bo p!zeciF'7. pies iest rów 

Przerażony wróbel miotał się wśród oplo- grom,ady chłopÓ'-V, wyruszał zazwyczaj na. nicż żyjącym stworzeniem. C7łowiek. jako 
tów jego zimnegb cielska, a wąż przepełnio- przegląd swoich fol·.varków w lektyce. nie- istota wyższa. nie powinna nindv zapominać 
ny najgłę-bszym współczuciem, usiłował go sionej przez dwóch służących. r.ie i dopuszrz;if sk zhvt hrut„lnych czynów. 
pocieszać. Tym razem zjadł na obiad zbyt d11żo Mam v.pra\A'dzie na wzqli;dzie okoliczność 

,- Mój drogi przyjacielu _ rzekł z ka- gniazd jaskółczych i tłustej baraniny. Odbiło łagodzricą. że chd;iłeś mi ur>t0wać żvrie. nie 
plańską. powagą _ trudno. musisz poddać się to fatalnie n'1 jego samopoczuciu. mniei nie porhw"];i"' tw0'"""'' r·-„1111! r.„v n;e 
się woli losu. Pamiętaj też. że ofiarność na- ~ A mo;'.:e, jeśli przcidę się trochę pieszo, monkś tc!ło 7ałatwić w j'lldciś hardziej ła 
leży do najpiękniejszych cnót. Przyzn~m ci rnch ułatwi i przyśpieszy proces trawienia? I gcdn<>i formie? · 
sii;: nawet szczerze. że zazdro~zczę cL że bę- - pomyślał czcigodny dzierlzic i wyszedł ze Chł dl li ·1 1 r1 ł ł h 
dziesz teraz miał możność ofiarować swoje swego pałacu "': 5troni;: ryżowych · pól. • ~p przez itn::i c .··''

1 
" spr,<" ~ ,:; n <>··O 

I t k · t"ł · k"\k ~ . . d . I ko zm1ts::C1ny to na zahtt„rro p~a. to na roz-
z·yc1·e po to z'eb,1 sprawt'c' i'nnhrnLt st""orze a. się s "o. ze 1 .ana~c1e z1e zon vc i . d . ~ . , ' ' , ' < ·'· ·• - d . l lk. b . d onwwane\l<"' <'"nz1ca. az '•rc~z<"ie z;:o..,vt;ił: 
niu trochę radości, pona miar~ rnwa ow aranmy spowo o- · · 

_ Ależ panie _ j~czał nieszczęśliwy wró wało przykre dlo nieąo ::darzenie, które ,..... Przepras7ilm ł;;•kaweCKJ nana. ale jak 
bel _ żyje się tylko raz jeden! Nie pozba- omal nie zako1~rzyło się katastrofą. ia miał m wlaśdwin l''.1'tąpić? 
wiaj mnie więc życia! Oto, kiedv do<~ojny p~n znalaz~ si: :-' Dziedzic zmarszr.:zyl czoło i powied'dal i;u-

. . . . szczerym poln. m sti'ld 111 zowad z1aw1ł :;1ę rowo: 
- _Bardzo zlc rob1s~, ?racie. ze walczy.s~ w~clekły p;e~ i rimał w icqo stronę, 

prze.~wko ~rzez~ac~emu 1 na:-'et w ostatn:r-1 Dostojnv dziedzir, iijrza,vs;;v qo. zapomiał • - }lik miałeś post<>pićL. To ittż i"st two 
chw1h swo1eqo zyc1a wyk(lzu1e«' tv].- en01z- ;, swoich Ż<"'ł<1d1-owyi:-h doleql\,·uościad' ja zt•pe:łnie osohist;i <prrtwa! "A pma tvm, 
mu. - ~ganił go z westchnie~iem v.~aż i "llOC I Vv zi:il r7.„i5fodne norii --:::i oas. i pomknął durniu iedcn, co uoow;i±nia cif' do t1>rro. :te• 
nłeJ owinął go oplot~m swow~o ciehk<'I przr>d s'c:>Hr, wola?ąc a}?~in<' 0 po-:noc, byś mi naf.!le, ni stąd ni zowąd. !'tawiał t<'f10 

Już. już miał go połknąć. alE' p0ninva± 1»l• W pohliż11 or;irowal właśnie na swoim rodzaju pytania? 
•owiedziałem, był to dobry wąż, w ostatniej I pólku ·pnvicn chłop <Tlum A) 

• 
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SZABER.SKI: - Panowie! Zaopiekujcie 
się moją wnuczką, Anią. Dwa razy dzien­
nie należy jej dawać dla zdrowia kieli­
szek wódki ... 

WACEK: Czy faktycmie będziemy WACEK: - A teraz, Aniu, pobawimy 
się piłką! Uwaga! Hop!... 

SZABERSKI: No jak tam Ania?, 
Ile wódki wypiła? karmi(: małą alkoholem? 

WICFJ<: - Puknij się w głowę! ... 
WACEK: Aha! Rozumiem!. .. 

AN1A: - A później co? 
WICEK: - Dostaniesz mleczka! 

WICEK: - Nic! Piła mleko. bo wódka 
jest trucizną, a zwłaszcza dla dzieci! 

2ywiołowa manifestacja w ,lodzi Za niecałe dwa tygodnie 

Doniosłe 
• Spisu znaczenie 

Będziemy mogli lepiej określić potrzeby budownictwa mieszkaniowego, lepiej 
zaplanować budowę żłobków, szkół, kursów dla onalf abetów itd. 

Od 3 grudnia - dnia, w kt &rym p?'zeprowadzony będzie ci, jakoby spis miał na cel~ 
wielki Narodowy Spis Powszechny - dzielą nas niecal.e dwa ty- przeprowadzenie kolektywi~CJl 

d · wsi. Oczywiście spis nie ma nic go me. , 

Onegdaj, w nieds:iełt;. na Pl. Niepodległości odbył się centralny wiec. 
na którym wieJołysłęczna rzesza łodzian manifestowała SWlł niezłomnlł 

wolę walid o kwały pokój. 

Przygotowawcze prace już zakoficzo1w. Powola-ne zostały wspólnego z akcją two1·zenia 
wojei11fxtzkie, powiatowe, miejskie i gm.inne 01·gana spisowe - spółdzielni produkcyjnych, jak 
aż do komisarzy obwodowych w łqeznie. Rozesktrw w teren po- zresztą z żadną inną bieżącą 
tr~ebne d'ruki, rozpoczęto przeszkalanie wielkiej armii ·~rm"sa- akcją gospodarczą czy politycz­
rzy spis<ncych, kt&rzy niebawem 1·ozpoczną swą pracę. ną. Informacje udzielane komi­

sarzom spisowym mają prz.y­
Naczelnym . zadaniem spisu ślej określić można potrzeby nieść jedynie ogólne dane sta.­

jest ustalenie istniejącego stanu budownictwa mieszkaniowego. tystyczne, mają służyć wyłącz.­
faktycznego. Spis przeprowa- Znając dokładnie ilość analfa- nie celom statystycznym, a po­
dza więc poozial ludności we- betów - lepiej zorganizować i nadto otoczone są tajemnicą 
dług rodzaju źródła utrzymania rozmieścić szkoły i kursy dla spisową. 

Jeszcze jedno ważne zobowiqzanie 

Szybciej wykonaią inwestycie i pnynależności do grup spo- nich, a więc prędzej zlikwido- Główny ciężar organizacyjny 
łecznych oraz według miejsca wać hańbią.cą pozostałość kapi- i bezpośrednia odpowiedzial­
pracy i zawodu. talizmu. Wiedząc, ile jest w ność, za należyte przeprowadz.e.. 

no cześć obroduiqcego Kongresu Pokoju Ta część tematyki spisu, do- k~aju dzieci z. ~kreśleniem ie~ nie spisu, spoczywa na tereno­
brze przeprowadzona, powinna wie!<-u - lep1~J ~apla.nowac wych radach narodowych, któ­
dać obraz stanu zatrudnienia mozn.a .budo~ę ~łobkow,_ ?~~e~- I re czuwają. nad doborem komi­
lw:lności 10 chwili obecnej, po- szkoli. I szkół I ro~m1esc1c Je sarzy spisowych, prze,-uala.ią 
1dnna wskazać, jak daleko po- zgodme z aktualnymi potrzeba- ich, przygotowują technicznie 

Pracownicy jednostek organiza-\bowiązala się urządzić własnymi si 
cyjnych Prezydium Rady Narodo- łami do"dnia 31 grudnia salę egza 
wej w Łodzi przesyłając serdeczne minacyjną dla kandydatów na kie 
słowa -powitania II Swiatowemu rowców pojazdów mechanicznych, 
Kongresowi Obrońców Pokoju w usunąć wszystłde 7.ał~ł-Ości biuro­
Warszawie postanowili czynem dać we oraz przeprowadzii w godzi­
wyraz swemu pragnieniu pokojo- nach pczabinrowych przez 3 niedzie 
wej pracy i solidarności z obradują le i 3 soboty kontrole na mieście, 

stąpiliśmy już w przebudowie mi. akcję spisową w terenie. 
kraju z rolniczo-przemyslowego Nie u·szyscy jednak ludzie w Jednym z poclsta wo wych ;;a-
n.a vrzemyslowo-rolniczy •i wska kraju zdają sobie sprawę ze dań rad n((rodou:yck jest za­
zać istniejące rezerwy ludzkie. znaczenia prawidłowo przepro- poznanie ivszystkieh obywateli cymi w Stolicy delegatami. w zwiaz.lro ze zwalC7.a.Jliem- pija.ń-

• stwa ~·śród kierowców. 
Zobowiązania oracowników przed 

siębiorstw miejskich przyczynią się 
do przedterminowego zrealizowania 
szeregu inwestycji komunalnych. 
li. in. wykona się jesienią wszysł­
ki& prace, związane z planowanym 
na wiosnę przyszłego roku zadrze 
wieniem ulic: Słiwowej, Pawiloń­
!lkiej, Glinianej, Srebrnej, Sopoc-
kiej, Rentowej, Beniowskiego 
Aleksandra. 

Pracownicy Wydziału 'Budownic­
twa ofiarowali łącznie 1.500 godzin 
dodatkowej pracy dla przyśpiesze­
nia wykonania planu na rok bieżą 
cy i przygotowania inwestycji prze 
widzianych w 1951 roku. · 

Załoga Wydziału Komunikacji zo 

Dwa\ panowie siedzą pod ścianą i 
rozmawiają o gościach l przyjęciu, w 
którym biorą udział. 

A lttór;: z tych pań jest właściwie 
pańską. :ionął Czy ta z lewej strony 
tego czupiradła, czy z prawej? 

- Ta w środku, proszę pana ... 
• • • 

MaJa .Jasia pojechała z matką pl) 
r11.'1: !)ierwszy na wieś. Zobaczyw­
szy ciełall;a ssąt"ego krowę pyta: 

- Mamusiu, czy ta krowa .oo jes 
m~ tka teg(l cielaka. czy tylko mam 
ikn.? 

• • • 
Pa.n Sobelt kupuje t1apierosy. Się 

ga. do ldeszeni i stwierd?a, że po1·t­
mouetl.~e zosta'll-ił w domu. 

- Nie i<z!<0dzi - powiada właści 
cłeT budki. - To mi uan .iutro za­
nła.ci ... 

Pan Sobek Jest zdumiony tym ta 
ufani~m. 

- A .ieśJi umrę tej nocy? 
- T<1 nie wkllta strata - ndpo 

włada właściciel budki. 

Wykrycie istniejących w kra- wadzonego spi,s-u.. Wykorzystuje z celem i zna.czeniem spisu, 
Pracownicy Miejskiego Przedsię- )·u r"'.,.erw, pozwala na u)·awn1·e- to 4vro' k1-~ ' ·,,,,, „. c , . d . . . h . t , , 

biorstwa Drogowego poza innymi zo ""' • g IAMfO•VY, rozsi"'.llw:Ją uswia. omienie ie , u wa.r osc 
bowiązaniami postanowili przyśpie- nie i likwidowan1e szeregu nie- na temat spisu 1wjrozrnaitsze ~pisu zależna jest od dokladno­
szyć wykonanie robót drogowych w dociągnięć. Mając np. doldadną, klam~twa i plotki. W woj. olsz- ści info1·1ruwji podanych k01m~a 
5 pun~t~ch miasta 0

• _tydzień, ~o cyfrową ilustrację warunków tyfuikim np . . kułacy usiłowali rzom spisowym. 
przyn1es1e oszczędnosci w kwocie / . k . h 1 d · · · · h · · fal · · 
45 tys. zL (1) m1esz amowyc u nosc1, sc1~ rozpowszec mac szywe w1es- Rady _ jako bezpośrednie, 

------------------------------------------- terenowe władze spisowe, w 

Czekamy na tę innowacjęl 

Seanse przedpołudniowe 
zorganizować w kinach łódz~ich dla należy 

robotnik{,w 
„ ... Powiedzcie mi, Redaktorze, 

Jale tego dokonać? Idzie np. jed­
nego tygodnia jakiś wspaniały 

film . Chciałbym go bardzo obej­
rzeć, ale cóż? Akurat w tym 
tygDdnłu pracuję na 7Allianie po­
południowej. Na film nie mogę 
się wię<;. w żadnym wypadku wy 
bl'ać, cfloć b:vm nie wiem jak 
chciał . Takich, jak ja, jest du­
żo, czy nie można by więc o 
nich p-0myśleć ... " 

Nasz czytelnik. robotnik za­
kładów im. Dzierżyńskiego , po­
ruszył w sw-vm liście do redakcji 
barrizo ważny problem. Chodzi 
przecież o spopularvzow:mie w ar 
tości1'wego filmu, udostępnienie 
go jak , n aj sze r szym ma-

pracu.1ących po południu 
wych i wieczornych 
kinach. 

seansów w'I odbywa się od przypadku do 
przypadku. Zależnie od tego, 
jaką aktywność wykazuje rada 
zakładowa czy koło związkowe. 

Oczywiście, to nie wystarcza. 
Dla robotnik9w pracujących po 
południu należałoby wyświetlać 
filmy regularnie, codziennie. Wte 
dy mieliby gwarancję, że żaden 
z wartościowych filmów im nie 
„ucieknie". 

Zrozumiałe, że i Film Polski 
ma swój plan, zgodnie z .którym 
odbywa si~ zmiana programu w 
kinach. Z myślą o planie pracu­
ją również robotnicy i nikt z 
nich nawet nie pomyśli aby dla 
filmu opuścić dzień pracy. Jed­
nakże chcieliby oni co najmniej 
r::iz w tygodniu chodzić do kina. 
Jak więc te rzeczy połączyć? ... 

Film Polski pomaga o tyle , że W t.vm celu nale:7-ałob:y kilka 
organizuje również przed połud- kin łódzkich, szczególnie w gęsto 
niem zbiorowe c;eanse dla świata . zamieszkałych dzielnicach robot­
pracy, przy czym bilety kosztują nicz.vcb, przestawić rówmez na 
90 groszy od osoby. Seanse te do pracę przedpoludniową tak, aby 
chodzą jednakże tylko wtedy do codzienni~ odbywał się (:O naj­
skutku, gdy zakład pracy zakupi mniej jeden sean:,; przed połud-

. . .. . całą widownię na kilkaset osób. ni~m. 
W .'. '·~ne1 s~u~c11, _Jak on. rze- W tych warunkarh nie może Innowacja tego rodzaiu spotka-

som 

c:ywi~c1e znaJdll~e, się co. tygod- być mowy o jakiejś regularnie laby si.ę na pewno ·z żvczliwym 
ma wielu robotmkow. l\1ozna po- prowadzonei akcji udostepniania prz''r'iw·i.em ze stronv świata pra­
wiedzieć, że w przybliżeniu ied- filmfiw robotnikom. prncującvn' I cv. Chodzi tylko o to. aby Film 
ne1 tnecia pracuiąc~·ch w łodzi na <mi;in<i i:h popo!ndniowyd- Polski iak najprędzej wprowadził 
nie może korzvstać z nonołuclnio I Organizowanie seansów dla nich ją w życie!„. (kłl 

ścisłej współpracy z organiza­
cjami partyjnymi i masowymi 

Związkami Zawodowymi, 
ZSCh, Ligą. Kobiet czuwać mu­
szą nad tym, a.by problem spisu 
został doldadnie wyjaśniony 
ludności, zwłaszcza ludności 
wiejskiej, aby więc zostały zor­
ganizowane przed spisem w te­
renie zebrania wyjaśniające. 
Specjalnie ważna jest tu współ­
praca z ZMP, z którego człon­
ków starszej młodzieży szkol­
nej składać się będzie w prze­
wa~nej mierze armia komisa­
rzy spisowych. 

W. 'I'. 

Stemplowanie 
abonamentów 
Kończy się w dmu dlłsieiszym 

Mie1skie Zakłady Komunikacyjne w 
Łodzi zawiadamiają, że stemplowa­
nie abonamentów 20-prZE'iazdowvch 
kmiczv się w dniu 21 bm. Po tvm 
terminie bilety nieostemplowane tra­
ca ważność. 
Jednocześnie podaje się do wiadn· 

mnści. ie linie Nr. 1 i 15 w zwia;;o;ku 
z ukoń\7E'niem rohól nrt ul. Wolska 
P1> lskieą0 od d 1i;1 2? 11 hr h1;>d ą z 
powrotem ~kierowane do PGtlicy przy 
ul. Strvkowskiej. 



ł STR. 4 

Bez Petriny 
ale za to z TORMĄ 

wystąpią bokserzy C~R 
przeciw Polsce 

Pras a czec'10 
słowacka opu­
blikowała sklad 

reprezentacji 

~~!~~~~~f· CSR na mecz 
i pięściarski . i 

Polską. W ko­
kjn9 tici wag barwy Czechosłowacji w 
meczu z Polską, który odbędzie się 10 
grudnia w swicie, reprezentować ma 
ją: Majdl?cl1, Muzlay, Zachara, Ja­
ros (Krahcek), Koudela, Torma, Ra­
demacher i H. Netuka. 
Drużyna czechosłowacka osł::ibiona 

jest w wadze lekkiej brakiem Petri­
n~r, który został zdysk\\;alifikowany. 

L;ęa zapaśnicza 
ŁKS Włókniarz przegrał 
ze Spó'niq w Warszawie 

'Valki o mistrzo s two Ligi zapaśni­
c1ej !>rzyniosły następujące wyniki: 
Związkowiec Kraków - St.al Nowy 

Bytom 4:4, Związkowiec Mysłowice 
Stal Wrocła1v 5:3. 

O we.iście do Ligi: Stal Bydgo:;z~z 
- Spójnia. Gdańsk 5:3, Spójnia War­
szawa - ŁKS Włókniarz 5:3. 

TEATIHJ.I" ----------------
Nowy - nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 

TRZECH KRÓLI" - godz. 19.15. 
Osa. - „śLUBY MURARSKIE" 

(;''cdz. 19.30. 
Powszechny - Występ moskiew­

"kiego zespołu tanecznego „Bierioz­
ka" - godz. 19.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Arlekin - „SAMBO I LEW" -
godz. 17. 

HINA 
ADRIA - Dzieci kot. Granta -

15.30, 17.30, 19.30.-
BAJKA - Czapajew - 18, 20. 
BAŁTYK - Ulica graniczna - 16, 

1830, 21 
GDYNIA - Program aktualno5ci 

nr 44. 
HEL - Kin.o nieczynne. 
MUZA - Bitwa stalingradzka I se­

ria - 18, 20. 
POLONIA - Opowieść leśna -

17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Upadek Berlim. 

I seria - 16, 18, 20. 
REKORD - Młoda gwardia II se­

ria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Orzeł Kaukazu - II 

seria - 18, 20. 
ROMA - Historia jednego wynalaz­

ku - 18, 20. 
STYLOWY - świat się śmieje -

18, 20. 
śWIT - Arinka - 18, 20. 
TATRY - Dzieci kpt. Granta -

16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - Op{)wieść leśna - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - 0J}owieść leśni\ -

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOśc - Volpone - 16, 18. :!O 
ZACH.Ę;TA - „Dziewczęta z baletu" 

18, 20. 

I 
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Czterq dni obradowala I HaUepsi sr,··ortowcy 

Rada Trenerów PZLA1 z:_;,::':..~:::~:;~.:::. 
• I dzieckich Popowa i Wanina są zna 

Masowe imprezy podstawą pracy sekcji lekkoatletycznych ne ~as.:.ym sport?~com, zbyt często 
bowiem spotykah Je na łamach pra 

W .War5zawie zakończyła się kon- I oraz kursu unifikacyjnego w Warsza-1 bict odbędą się w osobnych terminach. sy. Ale w szeregu najlepszych biega 

fererH'Ja Rady Trenerów PZLA. Nara- "ie. W tym ostatnim kursie ma wziąć Jedynie d9 111istrzoslw mężczyzn dolą- I czy ZSRR figuruje również mniej 

cl~ st~t~~wi przełom. w .dzi.alalno,;ri Ra-, u~zi11ł 11'i.elu c~y1.m~c~1 jcszc~e z11woclm czouo 5-hój i. hieg1 sztafe.towe k.ohiet.
1 

n~.~n zna.ny Sie 

d~, ktorn po zanahzonanm dotychcza- kow m. 111.: Kuzrmc„a, Puz10, ł.omow a podczas nnstrzostw kobiet proJcl,.to- m1onow. li 

sowych błędów, "ytyczyła nowy st~·l ~ki, Krzyżanow,ki, Adamczyk. O;!;ółem wany jest 10-bó,i i sztafety męskie . Na- przecież jest t-0 

pracy trenerów. kurs ma objąć około 40 osób. tomia;t 3-hó.i kobiecy i 5-hó.i męski mistrz Związlm 

Wielkim krokiem naprzód je.st po- W przy;złym roku projektowane są byłyby uzupełnieniem um,trzo;tw ju- Radzieckiego 

ólawienie sohie za cel, hy każdy tre- trzy I-miesięczne obozy dla kadry re- niorów. w biegu na. 10 

ner przckazy1rnl zawcdnikom nie tylko prezentacyjne.i: I - dwa tyg. w górach Oprócz zaJ~C praktycznych prowa- km. Czas Sie-

swą wiedzę facho11ą, lecz był również i d11 a w A WF (styczeń-luty), Il - w dzone bęrlą w sekcjach zajęcia teorety- mionow.l\ wy-

wycl10" awc·ą po11 ierzonej sobie mło-1 A WF (kwiecień-maj) oraz trzy- czue i kulturalno_ 0 ,;wialowe. Praca sek · nosi 31.07 i cho 

dzieży. W ciągu 4-dmowych obrad trnodnio" y prr.cel imprezami mifrlzyna cji oparta będzie narlal na biegach na- cia.z nie jest 

uczestnicy narady ustalili plan pracy rodow vmi, także w A WF (15.Vl-7.Vll). rocłowych, 3-hoju lekkoatletycznym i na.jlepszy, ale 

treuerów i zaprojektowali obozy kon Obóz zimowy dla juniorów ma odhyi· si~ marszach, jako imprezach pod•tawo- na mistrzos-

d · 11 ' d · · I - f · · I h l twach zapewnił 
)'C)"Jne r a 1rn ry re1irezentacyjneJ tHJ{ czas eru ~wH,1tecznyc 1 w górar , et- wych. Duży narisk położy się na bar-

oraz szereg zmia11 w organizacji za_ 111 natomia,t w lipcu dla 100 juniorów cizie.i w;;zrchstronne ć" iczcnia u 1.awocl mu pi.irws~P. 

'' odów. w A WF. W sierpniu taki ;am obóz ników, niezalc;,nie 011 •pecjali1ar.ii w .I . Si„mionorc mit"jsce. 

Projektuje ~ię zor)!;anizowame kursu ma być zorganizowany w A WF <lla 50 pewnej konkurencji. Najlepszy wy 

closzkoleniowego dla imtruktorów juniorów. wynik na tym dystansie zanctowa-

R d T ł N f · k ( A no u PiJpowa 30.26,8 a drugim z ko 

R k• fk' s • • • (t) . a a rener.ów 7k.aproponkowa u ródw a rODCJe • . lei ,iest Wanin 30.43. Siemionow ze 

a Ie I pOJ n I slltlaC1Z\-•1'os1z1ecrczgoctza11n1ąlfllwl, tórc ta że prze -
, GKKF do akcepta- W odbytym w ub. niedzielę spotka sw<1im wynikiem 31.07 figuruje W ta 

li · · · 1 beli najlepszych dopiero na 5 miej 
na -gim mleJSCU cji. Só! to 111. in.: niu pił rnrskim· o mistrzostwo klas:/ 

W mistrzostwach podział juniorów na 2 grupy 11icku- A, Kolejarz (Łódź) zwyciężył Spój-

z S 
we: młodzików {15-16 lat) i juniorów nię (Ł) w stosunku 2:0 (1:0). Sukces 

scu . 
Alf> o klasie Siemionowa świadczy 

fakt, iż jest on wicemistrzem ZSRR 
w biegu na 5 km i ustępuje na tym • . .,Spójnia'" (17-1& lat), wprowadzenie jako 110_ Kolejarza jest tym cenniejszy, że 

W Krakowie odbyły się drużyno wej konlrnrenq1 - rzutu grana em "'l'ał on bez Kmina Bilewicza Jacha 

we mistrzostwa Polski Zrzeszenia oraz 6-cio kg. J...ulą dla ju11 iorów, i Bzikota. Bramki ~zyskali Ja'ch B. i 

„Spójnia" w tenisie stołowym. Brała zamiast stosowanej dotychczas 5 kg. Stolecki. 
w nich również ustalenie 2-ch okresów trwania se- W drugim zaległym meczu Związ 

dystansie tylko mistrzowi Kazance­
wowi. Czas Siemionowa na 5 km wy 
ncsi 14.34,8. W biegu na 5 km najlep 
sze wyniki osiągnęli Popow 14.27,8 t 

~
• udział Spójnia zonu dla młodzików i junwrów (! _ kowiec (Radomsko) pokonał LZS Pła 

5 (Łódź) '" sl:ładzie wno 2·0 '' maj i część czerwca, II - od 1.5.VIll) · · 
Krygier, Kadzidło, ograniczeuie udziału l}ll,o do dwóch 'V przyszłą niedzielę grają: Widzew 

Szofel i zdobyła konkurencji i sztafety młodych lekko- I B - Kolejarz (Łódź) oraz LZS 
I d1·ug1'e 1n1·eJ'sce ~a Pła•yno - Gwardia (Wieluń). Poza 

u atletów podczas jednych zawodów, ' 
. Spójnią w:arszaw- tym odbęd~ s ię mec7.e w IV grupie 

-----""-- ska. przy czym nie i;nugą to być same kon - klasy B. _ 

Podżydajew 14,31. • 

Czytajcie 

nfxpress Ilustrowany(( 
W konkurencji indywidualnej Kry- kurencje biegowe. I 

gier zajął 2-ie .miejsee, ulegając ty!- Biegi na przclaj o miotrzoo!" o PoL . • • 

ko Zawiszy (W-wa) i Temporowi J:ki mają i;ię o~byw.ać '." 2-_ch gnr~arl~: . Pracownlcy prtszuk1wan1 
(Biels•ko) . Picn:iom spotkań był wyso na dyst. 3-4 J,m. ' 7-8 km. w zalez- K - l k k lTk h 
ki, a na •.nn-o'z'n1'enie z łod·z1-an zas'"l· ności od wiek~. sięgowy~ 1 , wys? ;i:wa 1 1 0.w~nyc 

"J~ •
1 • c.raz plamstow, c1esh, robotmkow go 

i:;vją. Krygier ~ Kadz_idło,_ który w de _Maraton hędzr_~ rozgry"any _ podczao "podarczych zatrudni natychmias~ 
cyduJitcy_m sec1e z Bielskiem pokonał nustrzootw Polski Inii 7.~1rnrlo" mię- Spółdzielcza Organi:r,acja Zbytu Dro 

Rachl!ck1eg? 2:1, WI;JrowadzaJąc tym I dzyn~rorlowych. _ bnej Wytwórczości, Oddział 'Voje­

samym druzynę do fmału. ::\1rstrzo,Lwa Pohk1 rnężczyzn i ko- wódzki w Łodzi, ul. 'l'raugutta 4. 

Mun.rzy, robotników gos;Jodarczvch 
onz kobiety przy pracach murar­
skich, malarskich i magazynowych 
zatrudni natychmiast Przedsiębior· 

stwo Remontowo - Budowlane Przem. 
Bawełnianego, w Łodzi, ul. P:otrkow 
ska 171, prawa oficyna. Wynagrodz.? 
nie według umowy zbiorowej w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjm u ie 
Wydział Personalny. 719 P•llf.arze prząrzehli 

zdobqć puchar 
Reprezentacła Lodzi na mecz z Wałbrzychem 

Wprawdzie regulamin Pucharu) Szczurzyński (Styczyfoski), Wlo-
Miast mówi wyraźnie, że finał wi darczyk, Kopaniewski, Wapiennik, 
nien być rozegrany w Warszawie, Url>an. Sołtyszews_ki, Różycki, Ho­

ale PZPN zdecydo ge,ndorf, Baran, Szyrnbor:>ki, Patko­
wał inaczej, i prz'! lo, Marciniak, Pietl'Zak. 
niósł zawody Wał 
brzych - Łódź 1:i Rundę jesienną 

? 
Wabbrzycha, któ-

..& ry ani nie spodzie- już ukońCZ}lła liga 
v wał się takiego · • k 

wyróżnienia, ani szczyp1orn1a a 
nie ma odpowied- Liga szczypiorniaka zakończyła roz 

r:.r~ niego boiska do grywki rundy jesiennej. W I Lidze 
Ł::___ gry o tak wiełką. prowadzą Budowlani Chorzów przed 

stawkę. Budowlanymi Opole - po 12 pkt. W 
Chociaż piłkarzy łódzkich czeka II Lidze mistrzem rundy jesiennej 

d&leka droga i ciężka przeprawa, są został Kolejarz Opole 10 pkt. prze<l 
oni jednak najlepszej myśli i obie- Stalą Kuźnia Raciborska - 10 pkt. 
cują, że przywiozą puchar do Łodzi. ~yniki ostatnicł1 spotkań są nastę-

W związ.ku z pop~·awą formy ligo- puJące: / 
wej drużyny ŁKS Włóknia,rza, Ka- I Liga - KoleJarz Tarnowskie Gó 
pitanat ŁOZPN miał do pewnego CJ' - Ogniwo Kraków 11:6 (8:2), 
stopnia ułatwione z.adanie, a wybraw Spójnria Kato\'.>i.ce - Kolejarz Gnie­
szy do reprezentacji najlepszych za- mo 15:2 (5 :1), Budowlani Chorzów 
wodników ma nadzieję, że nie sp1'a- - Włókniarz Łódź 9:4 (5:3), Budow 
wią oni zawodu. Wyznaczono nastę- lani Opole - AZS Katowice 11 :5 
r.ujących piikarzy: (6:2) . 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
~onalny. 761 

2-ch techników do norm&wania, tech­

ników z dziedziny mechaniki precyzyj OGI,OSZENIA DROBNE 
nej, tech111kó1V z dziedziny elektro-aku _ 

st~ ki z wieloletnią praktyką oraz teclr KURSY kreślei'i buZAG UBIO:NO do­

nik~ z clziedzin7. energetyki e~. oliwie _, _ eh a is \nimentv: kGiażecz 
tlenia, WJkwahf1kowanych księgowych do-w,~nv, · Z P V • - ·, 

I w , - F'J , b coclz1enme. Insty.kę "'ydaną. pu.ez 
11111{" Ili LoJ°'·"·orł1"s· k~ m~w ~ r~al- ·tut 1:'ne,m'łs\owo.IRKU - Włochy, pu 
nyc'. w .. z1, ~'·ni~~ ~wdicza - 7g59o Rzemieślnirzy Sta-wiat. Krauze Hen 
•zema prZ)'Jmu,1e z1a1 Aa r. lirlil 7. 1012oryk. 774 

WykW:alifik?wa!lą . m~szynistkę .P0 • POTRZEBNA go- 1POSZUKUJĘ po· 
>zukuJ~ Społdz1e\ma m1;. K. śwu~r~ sposia do małeimieszczenia za le· 
czewsk1eg:> przy uL Un.1wersytec~c1eJ gospodarki wiej- .kcje gry na skrzyp 
40 w godz. od 9 do 11-eJ w Wydziale skiej samotnego.cach. Oferty ::Ila 
Personalnym. 775 Sierakowskiego 2,lnmzyka ul. "Więc· 
Kierownika Inwestycji, dwóch ślus:.- m. 2, tel. 134-85. ; kowskie~o 39, m. -
rzy, _P~laczy, elektryka, szklarza i ~o 10131/48. 10136 

b~tmko"'. gospodarczy~h zatrudn!ą POMOCNICA do- ,ZAMIENIĘ 1 po-
n-:tych!111ast. Zakłady Pr ~emy~łu Dz1e mowa potrzebna kój w Łodzi, ul. 
wiarsk~eg? im. W. Głazew~kiego u!· zaraz. Wynagro-.Mielczarskiego 27, 
Kr~emiemec.ka 2. Zgłoszema prZYJ" dzenie dobre. Wól\m. ll2 na taki r,am 
muJe Wydział Personalny. 768 czańska 222 m. 8.w Konstantynowie. 
Starszych księgowych finansistów ora„ ' 101371Dabrowski Ta-

rrferentów . administracyjnych zatruclr.i ZAGI:N ĄŁ żółty 'de'Usz. 10138 

o~l 1 styczma 1951_ r. Centrala Zao~at;re pies, czarne uszyiPOKO.TU subloka­
n~a Przemysłu Skorzan~go w Lod.z1 Sten bez ogona w im- katorskiego poszu 
k1e\~tcza 9, w ~agazyn~e C~ntrah .w By gańcu . Odprowa- kuje 2-ch uczniów. 
torm'.~· Zgłoszema _ nalezy .k1er.ow~c Jo dzić za wynagro- Oferty pod „Wy­
Scltc,11 Person11lneJ, ul. S1enk1ew1cza 9, dzeniem. Sklado-płacalni", Piotrkow 
lub do Delcp;atury Centrali w Bytomiu. wa 19, m. 48. ska 104<' „Prasa'' 
11!. Kraszewskiego 3. 737 10 L:Jz, 775 

156) 
Siedzący przy kierownicy inżynier Or­

ten nie zauważył nawet pary samotnych 
wędrowców, ale Czesiek poznał go momen 
ta lnie. 

paskudnie, ale, przejeżdżając przez 7bom 
bardowany Łowicz, uprzytomnił sobie, że 
gdyby nie ta godzina zwłoki. kto wie, 
czy nie dostałby się był w sam środek te­
go piekła. 

- A teraz, Stas•iu, kiedyśmy sobie już 

wszystko powiedzie1i, musimy się rozstać! 
Ty wracaj do Łodzi, a ja pójdę dalej! 

Popatrzyła na niego z nieśmiałą proś­
bą. 

W mieście, przez które przechodzili, 
płonęły domy. Czuć było spaleniznę. Od 
pogorzelisk buchał żar. Na ulicy leża~y 
trupy ludzi i koni a w jakiejś kamienicz 
ce słychać było długie, żałosne zawodze­
nie kobiet. 

Przypomniała mu się nagle letnia nie­
dziela sprzed dwóch lat. Wracał ze Sta­
sią i Anną Stami{1sk'ą z łagiewnickiego la­
su. Od południowego wschodu nadlanrwa 
ły ciężkie, ołowiane chmury, z lasu w.y­

padł huragan, a w ślad za nim nadciąg:iła 
burza. Wszyscy troje rozglądali się za ja­
kimś schronieniem - i właśnie w td 
chwili wypadło z poblisk.iej przecznicy ot 
warte auto Jerzego Ortena„. 

Jechał na 'W'arszawr;;. Był pewny, 7.e gdy 
by nawet tód? padła, hitlerowskie dvwi­
zje zostaną zatrzymane na przedpolach 
stolicy, .gdzie walki toczyć się bęcla tak 
długo, dopóki uderzenie armii francu1;\rn­
angielskiej nie zada Niemcom decydujące 
go ciosu na zachodzie. 

Przybywszy do \X1arszawy zrozumiał, 
na jakich kruchych przesłankach oparte 
były jego obliczenia. 

- Nie odganiaj mnie od siebie! Pozwól 
iść razem z toba! Tylko do Warszawy„. 
I tak nie wrócił~bym do niemieckiej Ło­
dzi„. 

Ależ to nonsens, żebyś wlokła się 

dalej. I co poczniesz z sobą w Warszawie? 
- Powiedziałam ci już: pójdę do stry­

ja na Pragę, może zastanę tam i ojca. A 
wówczas uradzimy wspólnie, co dalej. 

Od lat już przyzwyczajony był do 
wspólnej z nią włóczęgi. I teraz równió 
było mu raźniej maszerować u jej boku. 
Ustąpił więc szybko. 

- A więc chodźmy! - wziął ją za rę~ 
kę. 

Stasia i Czesław, trzymając się za ręce, 
- jak dwoje dzieci zagubionych w krai­
nie okrutnej bajki - szli dalej ulicą, a w 
ślad za nimi szedł płacz kobiet, nad gło­

wami zaś ich snuły się gęste słupy dymu: 
niby dym z oltarza, na którym spalono o­
fiarę przed złym, krwiożerczym bóstwem. 

Przyspieszali kroku, nie czując zmęcze­
nia. Wzdłuż drogi. którq maszerowali, zie 
leniły się stare topole. W pewnej chw:Ii 
Kruszec usłys?ał 7a soba '7tm1 mornrn. 

Obejrzał si~ ! zobaczył. że spoz;i za­
krętu wyłan ia ~ię małe. szmarai!dowe au­
to,. mknace 7 wielk ~ ~7vb1rnk ; ;i,. 

Orten zatrzymał w6wczas w6z, przywi­
tali się i wnet potem pojechał dalej, ale 
już nie sam: obok niego siedziała Anna 
Stamińska, a wiatr rozwiewał jej jałne 
włosy.„ 

... Mignął jak szmaragdowa błyskawica 
sportowy Fiacik, mignęlo kr6tkie wspom· 
nienie. Ąle tym razem Orten nie zatrzy­
mał wozu. Jak wicher pomknął dalej, nie 
oglądając się za siebie i nie zauważyw~zy 
nawet człowieka, na którego życiu zacią­
żył - sam nawet o tym nie wiedząc -
tak bardzo fatalnie! 

Inżynier Onen nadrabiał stracony czas, 
oo wyjechał z Łodzi późno, a tuż za Gło· 
wnem mial defekt ma57Vn:V- Klął wtedv 

Rząd, opuściwszy stolicę, umknął w pa 
nice na wschód. wydając miasto na łup na 
jeźdźcy. · 

Ale lud warszawski, aczkolwiek zdra­
dzony i oszukany, nie myślał ó poddaniu 
się bez walki. 

Ortcn, mijając przedmieścia. zauważył 
pospiesżnie budowane barykady, rowy 
przeciwczołgowe i okopy, w znoszone 
przez tych, dla których honor był droz­
,zy niż życie. 

Porwany tYrn widokiem chciał zostać 
w \'Warszawie i wziąć udzial w :>bronie 
stol:cy. ale jadący z nim kolega odradz;f 
mu to. 
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